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f  p l e m K  a
K l, Trzeciak w  „K u rierze  Byd­

goskim " pisze, że :
Przeciągnięcie linii li tnarkacyjnej 

między młodzieżą polską a żytluw 
sną we wszystkich b «  wyjątku za- 
uiaaacb naukowych, ra^howa mło- 
dziej polską od zgubnych wplvwów 
moralnych i komunistycznych ze 
strony młodzieży żydowskiej

Lepie] późno-.
Staruszek „C zas" zauważył 

przerost biurokratyzmu i p isze.
N i. jonu zczenii: do rozrostu biuro- 

kraĄi pizy <u azji komroh budżeto­
wej, jest dziś pierwszyn o bo wiąz 
niem izb ustawodawczych wobro 
kraju ł społeczeństwa

Szkoaa, żc staruszek, będąc 
w iernym  filarem  obozu Sanacyj. 
to go  nie umiał wcześn iej prze­
ciwdziałać rozrostow i biurokra­

c ji

N ieb ezg le rzn a  za b a w a
Naw iązu jąc do akcjs „A B C “  p 

Cai M ackiew icz pisze w  „S ło­
w ie " :

Jako Konkluzje na użyiek nasze 
ga terenu należy powiedzieć: Dzieci 
w wieku ~zkoinym emocjonuj* się 
oeansani spirytystycznymi. ludzie 
dorośli lożami. A  iediui ■ druga za­
bawa jesi niebezpicezti a. PW w sz« ni 
zczj nerwowo człowieka, druga po­

pycha człowieka do ni .-..kreślonych 
międzynarodowych związków. Zaw­
sze sie w.- r kim się masonerię za­
czyna sic nigdj się nie wic, z kim 
się ją  skończy. Kampania o ujawnię 
nit masonem jesi ze wszochmW 
rozuądwL

W ydaje się jednak, te  p. Cat 
M ackiew icz nie docenia niebezpie­
czeństwa in ! sońskiego, kładąc na­
cisk na konieczność w alla  z „na­
p raw ą" A  przecież „napraw a", to 
w  ten czy inny sposób pełni ro lę 
organ izacji pomocniczej dla ma­
sonerii.

m  'm m atm  w ic chu ?
^ S ^ v i y  p o z i e  m  ż y c i a

p o d n o s i  s i ę  b a r c z o  p o w o l i
Bardto ciekawe j pouczając-e da 

ne o poziomie życia we W łoszech 
podaje w  jeanej ze swych kores- 
poudencyj rzym&cich dttonrik  
„F ran k fu rter fceitung".

Zaznacza on na wstępne, że w 
ciągu ostatnich azaesięcioleci ia - 
ryoowujo aię we W łoszech, jeś li 
cnoosi o okalę tyc ia  szerokich 
mŁL, postęp n iew ątp liw y. Można 
go było dostrzec ju ż  w latach 
przedwojennych, a  rządy fa&zy- 
utcwsiue przyczyniły się do tego 
poetępu w  stopniu bardzc poważ­
nym

P o żyw ien ie  w Kaloriach
P .w n ą  m iarę skalii życia aaje 

naga rodzaj odżyw iania się nu»s. 
Obliczone w  kaloriach wynosiło 
ono w latach 1910—-191 i  oa dzień 
i głowę ludności 2 983; w  pięcio­
leciu 1926—-1930 bardzo się po 
lepszy ło, gdyż wynosiło 8 350 ka- 
lo r i ,  lecz w  okresie 1930— 1933 
spadio do 3.291 kalorii. Stało się 
ło z przyczyny ogólnego kryzysu 
gospodarczego.

Jeśli uwzględnimy, że przy śred 
mo wytężor ej pracy fizycznej or­
ganizm potrzebuje 3.0o0, a  przy  
ciężkiej —  nawet 4.000 kalorii, 
ludność zaś W łoch, siedząca na 
roli, musi w łaśnie ciężko praco­
wać fizyczn ie, —  dojdriem y do 
wniosku, i t  w  w iciu  wypadkach 
skala wyżyw ien ia Jes! o w ie le  za

niska. W łaśnie typowo roln icze o- 
k rjg i, jak  KaU bria  czy Sardynia, 
odżyw iają się wybitn ie niedosta- 
leczm e, gdyż tam ilcść kalorii aa 
głowę j dzień nie dochodzi nawet 
do 2.750.

Krzeludn*enle  
w  m .eszKan ach

Jeszcze w ięcej, a m ie li w zakve- 
aie odżyw iania, mają W łochy do 
rrobitmia w  dziedzinie mit-szka 
niowej Przeciętn ie na jedna izbę, 
w licza jąc i kuchnię, wypada tam, 
według statystyki z r. 1331, 1.4 
osoby. A  w  skupieniach ludzkich 
powyżej 100 tysięcy mieszkańców 
niemal trzeci? część ludności by­
tuje w  warunkach przeludnienia, 
to znaczy, że na jedną izbę wypa­
da w ięcej, n iż dwie osoby N a jgo r­
sze stosunki mieszkaniowe panu­
ją  na jdłudniu Wioch, gdzie zda­
rzają się nieraz wypadki, i t  «■ 
Jednej izo ie mieszka ponad pięć 
osób. T aa  np. piąte część ludno­
ści Neapolu —  miasta niemal mi' 
lionowego —  w  tak strasznych 
właśnie mieszka warunkach.

W y ro k i odsetek  
ana tabetbw

PĄWnym wskaźnikiem dobroby­
tu luidno&u jbst te t  stan ana lfa ­
betyzmu. Pod tym względem  Wło­
chy zjednoczone odziedziczyły 
bardzo smutny upadek, to też na-

Zzżydzenłe przemysłu
grozi obronności pańslwa

W pływ y żydów ski«  na Śląsku i 
Zagłębiu Dąbrowskim przypom i­
nają pod względem  rozległości i 
potęgi finansowej sytuację żydów 
w N iemczech przed przewrotem

narodowo - socjalistycznym .
Handel w  ośrodkach m iejskich 

opanowany je s t prze# iydó>v up 
w  Katow icach przeszło 6u proc. 
liandlu jest w  rękach żydowskich

Skarb państwa 1 polskie sklepy niszczy
ZydaurSki hćndet nielegalny

ratalnejW  oriatn im  czasie żvdzł zacz,i 
na ją  «u)Bować ns coraz szerszą 
skalą metodą handlu n ielegalne­
go  w  mieszkaniach prywatnych. 
W  Gnieźnie w  ciągu ostatnich pa­
ra  dni ujawniono trzy  takie nie­
legalne „h&naelki", a m ianow icie: 
f r z y  ul. Chrobrego 6, prowadzony 
przez zyd? W?jnbauma, przy uł. 
C ierp ięgi 6 — Moszuk Borensztajn 
prow adził cała biuro handlowe, 
w reszcie przy Sienkiew icza Ab- 
rara Jałoszycki prowadził przed­

siębiorstwo sprzedaży 
ga lanterii, firanek i t. p

W ypadki cytowane przez nos 
miały m iejsce na Póm orzur gazie 
żydów jest mało. Można sobie wy­
obrazić ja *  kw itnie tydowak' nan- 
del n ielegalny np. w  W arszaw ie, 
niszcząc sklepy polskie i powodu­
jąc olbrzym ie straty skarbu Pań­
stwa,,

V ladze muszą zdecydowanie 
przystąpić Cso tępienia n ielega l­
nych handelków żydowskich.

Newe rozporządzania
w Dzienn ku Ustaw

W ZA JE M N E  Z N IZ K I CELNE  
P O U K O  - FRA NCUS1 IE 

JI dniem 7 bm, wprowadzono w zy- 
Cif doaatkowy protoku! do prowizo­
rycznego układu hanaioweg’-., zawar­
te*? i8 lipca br. z Francją, Protokuł 
rrzewiauje zn.żk, cis od importu <lo 
toinę!1 ziemniaków dn użytku fanrvk

W  C h o r (b iz w ilc a r ta ) toczy aię 
óbecn proce* o zabójstwo p rz y  
w ódey h itlerow skiego , W ilh e lm a  

G ustloffa

Znów nadużycia
w u Lądzie sksrnow ym
W łaaze policyjne aresztowały 

W Raw ie Maz. Zdzisława Bu­
rzyńskiego urzędnika m iejscowe­
go urzędu skarbów ego, pod zarzu 
tąm nadużyć.

Eurzrróski dopuszczał się Systfc 
m a tycznej kradzieży 
podatkowych.

mączki ziemniaczanej, oraz zniżki o- 
ptat Ltoencyjnyrh od importt: jaj. 
Polska naiomiast uJzieB zniżek cel­
nych na import kwiatów, bukietów, ae 
rów, oliwy t \v,r niemusującycu. Pro­
tokół normuje również rozra.-iiunek 
dewizowy za tę wymianę,

r o z r a c h u n m  
POL&KO - SZWA JCARbKlE 

kczporząazeniem Prezydenta Rz<*. 
. cypospolitej wprowMzcno tymczasc 
wo w  życie uicad pomiędzy Poiską a 
Szwajcarią i rerrezentou anym przez 
ni* księstwem Llchtensrdn z ja listo 
pada rh. dotyczący likwidacji wzu 
jemnycti rozrachunków handlowych 
prowadzonych przez Polskie Tow. 
Hanulu Kompensacyjnego i Banu N< 
rrtdowy Szwajcarski, powstałych do 
aO iseorada b.

Ukłaa przewiduje wzajemne stop­
niowe -arachowywanie spiat 'vieray. 
cieli i dłużników z obu rtrwi w  PO 
rządku ętironoiogicznym nr kontach 
obu wymienionych Instytucji-
PR7ECHOW YW  ANIE PROTESTÓW  

W EK S U
Rozp jrządztnle ministia sprawie­

dliwość ustairlo, ic  notaiiusi.' i ” rzę 
dy pc. ztowe n og* niszczyć odpisy 
protestów weksli T czeków dopiero po 
up-ywie czterech i?t od ich .p o ra ­
dzenia.

U L A T W lE M a  ęr U Z Y S K A N IU  
ZA SIŁK U  BLZROÓUC' \ 

RuŁporządzcniem ministra opieki 
Rpolevz.nej zmniejszona do * dni licz­
bę dni nrtev policzalnych jako ty* 
dzień ubezpieczenia w ciągi1 ostatnie­
go rok; w  stosunku do rozrohatnych 
robotników beronowyeh, którzy zgło­
szą się o za s ili w okresie do j j  t ar- 
ca 1937 r.

K tU k O W N ia  KOM ISJI 
jV’SCVPI INARNYC H 

Urządzeniem mnistra spraw wew­
nętrznych micnowary został przewód 
niczącytn komis;! dj-s:yplinarnej przy 
M. S Wewn. dyrektor biura Piotr 
Igieiski, przewodniczącym odwoław- 

n i-n 'ró zv  , komis, a^ypbnarnęj dyrektor 
ńepanamentu Witold Zbikowski, a 

I rzecznikiem dyacyr^ramytn naczri*

w et w  dziesięć la t po zjednocze­
niu -— w  r- lb& l —  ilość ana lfa ­
betów w y jo s ila  6? proc. W r 7 911 
spaata ona dc 31 proć., w  r. 1921 
wynosiła ju t  tylko 27 proc., a w  
r. 1931 —  21 proc. Pam iętajm y 
jednak, ze w  tej statystyce brane 
są pod uwagę osobniki dopiero 
powyżej 6 lat- A le  i pod tym 
względem  panuje w e Włoszech 
duża i różnorodność, bo w  takiej 
np. K a iaorii jeszette w  r. 1931 
połowa ludności nie umiała ani 
pisać, ani czytac. W  r. 1930 każ­
dy co dziesiąty rekrut byl «nalla< 
betą, a w r. 1934 6.4 proc. wstę­
pujących w  zw iązki małżeńska? 
męzczyzn i 10.6 proc. kobiet nie 
umiało aktu ślubu podpisać.

Bardzo charakterystyczne jest 
dla stosunków włoskich poawoje- 
n’ e się niemal obciążeń na rzecz 
skarbu, opłacanych teraz prze* 
głowę ludności O ile  bowiem, li­
cząc w  lirach ziotycn, obciążenie 
to wynos.ło w  r. 1913 64.89 lira, 
w r. 1921 urosło do sumy 99.32 
lira, f  w  r 1331 nawę. do 124.9 
lira. Pon iew aż ostatnie la u  po- 
jfcawiły W łocny wobec aowycb za 
dań (np. wojna abisyńska), w ięc 
n iew ątp liw ie obciążenie na rzecz 
skarbu w  okresie ostatnim jes z ­
cze wzrosło, jest w ięc bardzo wy­
sokie.

20L z lo ty rh  rocznie  
na g ło w ą

Ja* bardzo oezczęćm i ży je  
znaczna część ludności W łoch, 
coluicy, wynoszący 4 m iliony ro ­
dzin i poiowę niema? całego za­
ludnienia, świadczą wydatki na 
utrzymanie aa głowę rodziny.

Całkowity b tjd iot roczny wyno­
sił na głowę rodź- ny oa 704 Hrów 
(na S ycy lii) do 2590 lirów  (w  do­
lin ie Tyb ru ). W  tych liczbach po­
zycja wyżyw ienia stanowi od 60 
do 81 procąnh Jeśli zważym y, że 
giełaowy kurs lita  wynosi trochę 
w ięcej, n it 25 * :o s z y , otrzymamy, 
że niekiedy catoroczny oudżet na 
głowę rolnicze? ludności wynoBi 
niecałe 20o zł., a suma ta obejmu­
je  ju ż  i własną wytwórczość 
z ro li.

Jest to dowod?® n iebyw u.jj o- 
; szczędnośoi. Zresztą ipotób  odży­
w iani? się Włochów je s t  przysło­
w iowo skromny Główne pożyw ie­
nie stanowi tam zupita jarzynow a 
z pewną ilością chleba A  parte­
rze np. czy też ci robotni, cy, któ­
rzy pracują w  poiu  daleko od sie­
dzib ludzkich, jada ją  bafdzb czę­
sto sam tylko chleb, zakropiony 
nie winem bynajm niej, lec? zw y­
kłą wodą iród lanę.

' i
Inna kategoria ludności —  ro ­

botnicy prteutysłow i i inni — w y­
nosi niepełne 5 m ilionów. Robot­
nicy tej kategorii zarabiali prze­
c iętn ie za godzinę w  r. 193C tyl­
ko dwa liry . a w  r. 1935 jeszcze 
m u e j, oo 1.C7 lira . W prawdzie 
ostatnio płace robotnicze we W ło­
szech nieco wzrosły, jednakowoż 
zwyżka ta n i° jes t tak istotna, 
aby m ogła poważnie odbić się na 
skal? żyd a  włoskiego robotnika. 
I  jego  w ię? warunki bytowania są 
raczej skromne. Zresztą cy fr , 
upoważniających do ogólnych 
wniosków w  te j dziedzinie staty­
styki w łoskie jeszcze nie posia­
dają.

5ax jesi takt

CjS.ypi na wewnąt^ia
“ O s ta tn ia  debata w  p arlam encie  
atig-elskim  w  spraw ie cówiadcze 
ni? p rem iera , dotyczącego ew en­
tua ln ego  m ałżeństw a kró la , była  
now ym  dowodem te j w ew nę-rzu i j  
dyscypliny, ja s a  cechuje naród  
ang ie lsk i. P a rla m e n t ang ie lsk i 
bez ró żn ie j przekonań p o litycz­
nych jed n o lic ie  poparł p re n ie rs . 
Jednostki w  ro a za ju  Whnstona 
C h u rc h illa  n ie  m ogiy w yłam ać  
się z  poa p re s ji m o ia ln e j, ja k a  
się w y tw o izy ia .

T a  ^otęzna d j^ c yp lin ?  w e­
w n ętrzn a , u trzym u jąca  się je s r-  
cze d r ii je s t je d n ą  z  na is to t 
n ie jszyc l. podstaw  potęgi a n g ie l­
skie. D ąże n ie  do w ytw o rzen iu  ta ­
k ie j d yscyp liny  w e w n ętrzn e j po­
w in n o  się stac udzia łem  każdego  
narodu, dążącego n ap raw d ę do 
potęgi.

Jioice Bez cóż

Dookoła ieryzysu konstytucyjnego w AngliiN ie  lep ie j sy tuac ja  p r z e s ta w ia  
się w  przem yśle. Obok całego sze­
regu przedsiębioretw  przem ysło­
w ych. k tó rych  w łaśc ic ie lam i są 
żydzi, ró w n ież w  większości przed­
siębio rstw  chrześcijańskich  k i -  
nowaicze Stanowiska z a jm u ją  ró w ­
nież żydzi.

W  najw iększym  k o te t ru is  w  
P o lice , k tó ry  za tru d n ia  z  górą  25 
tysięcy lu d zi, a m a ją tek  togo prr.e- 
Twz-sza budżet naszego państw a—
„W spólnocie in tero so w " jednym  z 
naczelnych d yrektorów  je s t żj-d 
—  R ado,, ski td a w m e j R appaport; 
oraz fak ty czn ym  k iero w n ik iem  
handlow ym  całego K oncernu i bę* 
daccgo pod jego wp-,Tvami t .  zw.
„poiSŁiego Eksportu  że la zs "  je s t  
ró w n ież  żyd —  Ł u c ja n  H o r o w if .

D yrektorom  naczelnym  o rg an i­
zac ji i sprzedaży w ęgła tegoż 
K cn c e m u  t. rw . „P rogressa" je s t  
par, Gol J«

D ru g i w ie lk i K ońcom  w  hagłę  
W u D ąbrow skim  „ M o d r ie jó w -  
K a n tk e "  o p arty  g łów nie  na  kap i­
ta le  żyda T o e p litza  je s t jeszcze 
w ięcej zażyczony. Naczelnym  dy-

K  nr^prnu ^ 1 ^  rw lązku  7 kryzysen kon sty tu cy jn o  s dynastycznym  w  A n g lii,
pnfKna „ u  i :,an ,- ,.  ? . -au. Vv i powstałym  w skutek zam torzonego przez * ró la  E d w a rd a  V IH -g o  
w m i w  tvm  10 lr?' • ' m ałżeństw a z A m erykanką p, Sunpsor., istn ie je  m ożliwość abayka
vv„mi w  tym  W e m . e  ; c ji k ró la , V  razte abdykacji, tron  kró la  A n g lii przypadłby obec-
dwaj żydzi o czysto 
-j- w iskaj-b Graczyński i Zakrrow 
ski. O bsj ci panowie nazjnuali rie 
daw n ie j, p ierwszy Spilrein, drugi 
poprostu Zaks. Mimo wyrzeczenia
się rtarego, rodowego nrzwiska 
ulubtonym towarzystwem  pana 
Graczyńsk.ego są jednak żydzi 
Gutmani, F iirsk  nbergi i inni.

\>w et „H u ta  P ok ó j" koncern 
w S I %  rządowy nie pozbawioną 
jest żydów na k erow nicsych  sta­
nów likach j. np, inż. M?jde- 

Dyrektorem naczelnym huty 
„F o rfu m " jedynęj w  swoim ro­
dzaju 4 polscu fabryk i rur 
F r v d « r ’k Cieszyński również żyd 
z pochodżonia.

P rze jd źm y te ra z  oo  innvch dżia 
łów  p r z e m i ły  

W  najw i?kszm » koncert?1'*  w ę­
głow ym  „R o b u r" p ra w ą  ręką pre. 
z??* F ą lterą  je s t d yrek to r K r a n -  
srtvk .

W  spółce A kcy jn e j Giesch*. któ 
re j faktycznym  w łasoicielcm  jest 
*łynny łfa rrim an  T Amer;-ki —  
grubą rybą " w  hutnictw ie cyn­

kowym jes t dr. A lberg.
W ie le  jeszcze drobnych „P ło­

tek" żydowskich umd owiło się w 
Syndykacie Pol-,ki eh Hut ^elaz-

A n g lli przypadłby 
nemu brata królewskiemu łu-. Yorfen, zaś następczynią tronu zostr 
łaby 10-totnia córka Kstęstw . Yorku, księżniczka Liźnięta.

•róięcie nasz? przedstawia królową-wdowę M ary, księżnę Yorku, 
księżn iczk i: M algo"zatę i E lżbietą,

P t>cn ań scr le k a r z e
przeciwko metodom pracy w ubezpieczJnifch

W alne zebranie poznańskiego 
otouodu Związku Lekarzy powrię- 
lo kilku zauadniczyclt uenwał w 
"p raw i* współpracy a Ubazpia- 
ozalniam i SpołecLnymi. W ycho- 
dnąe % założenia, ie  lekarze *ą 
przeciążeni B idm icrem  statystyk 
i biuro kra tycanych form alności 
oraz 51e opłacani prz-Jt Ubezp}*- 
czarnie, że system lekarzy rejono- 
tcych utrudnia 1 octenie, te  obecny 
system lecznictwa kasowego po­
zbawia ubezpieczonych wolnego

wyboru lekarza itd , poznańscy le­
karz j  żądają :

1 ) P izyw rócen ia  w olnego w y­
boru lekarza 2 ) zniesienia insty­
tucji inkarsy rejonowych, 8 ) umo­
żliw ien i* zrzeszaniotn lekarskim 
ingarencji w  leczn ictw ie ubezpie- 
czalnianym. 4 ) rychłego pracpro- 
wadżenia wyborów  do samorządu 
ubezpieczeniowego i 5 ) zniesienia 
biurokratycznych form ularzy, wy. 
pełnianycł- dziś przez tokarzy

<h. »  )

Folska OMatrizć^
restauralorćw i hotelarzy

Poznańscy res tau ra to rzy , w ła ­
ściciele k a w ia rń  i hote li n ie mo- 
srąo przeprow adzić u chw ały  o wy- 

nycb w K atow icach , nie będziemy k lu czen ia  z c e n tra ln e j o rgan isa-
ju ż jednak przedłużali szeregu 
nazwisk żydowskich tym bardziej, 
że ta tylko wykonawcy poleceń 
potentatów 

Musimy pamiętać, ie  nap ływ , 
wrogic-go elementu do c ież ld eg jj 
proemysłu —  grozi bardzo ooważ- f

e ji restauratorów  - żydów, zor­
gan izow ali w  Poznaniu tymcza- 
owo kom isję porozumiewawczą 
zam ierzają powołać nową, rdzeń

nie pol ssą organ iz-c ję  certra lną  
restauratorów, hotelarzy i włuś- 
ciciełi ka riarń

N a czele poznańskiej organiza 
c ji stoi p. Stanisław Jóźwiak, po- 
DulanL w łaściciel najw iększwch 
kawiarń w  poznar iu. (h . s .).

nik wydziait ózef Drążek-Drawicz. ń>i< zdolności obronnej państwa Podróżuj samolotem

Przegląd  pras*
Korespondent londyński Ga­

zety Polckiej, igdtaczyne So~ 
kowa), dziwuje się tępocie A m  
glików\ ie  tak droony incy­
dent matrymonialny w ywołu ­
je  takie ich zainteresowanie. 
Gdzieindziej, twierdzi bystry 
Floren, nie byłooy setnej czę- 
śc. tego wrażenia.

Stanowczo Sokołow nie jest 
sokołem w  dziennikarstwie.

*  .  *
l „Robotnik“ jest peten ro­

mansu kro ’a Edwardo. M usi! 
Bo socjalistów -  robociariy  
więcej to interesuje niż komu­
nikaty C. K. W . P . P. S.

* .  *
,JExpre*r Porany“ zamiesz­

cza co niedziela w  jednym  
szeregu 6 fotografii wybitnych, 
ludzi, odznaczonycn Krzyżem  
Zasługi 5 podobizn, to znani 
uczeni, prof aorow it wyższych 
uczelni, 6-sła —  io woźny pra­
sy czerwonej! W  ten dyskret­
ny sposób ,Jixpress" zaznacza, 
ie  ;ego woźni dorównywują  
kwalifikacjami um ysłowym -
profesorom i wgtgtca faux pas 
kapituły oideru, która, zasu­
gerowana pozorami, przyzna­
ła profesorom złoty Krzyż, u 
woźnym tyłkc brązowy 

•  .  *
P o  10 latach i przegranym  

procesie o .Jźłomyk", „Kurier 
poranny" przypomniał sobie, 
że / K. C. podczas przewrotu 
m ajowego but nielojalny wo­
bec marszałka Piłsuaskiego.

— • Oszuści, aferzyści, łotry, 
szelmy, ioiry, dranie, lizusy. 
kanalie —  zaczyna co azień 
swe rewelacje o /. K. C. organ 
Rzymowszczaka.

—  Szuje, kłamcu. pluyaw- 
cy, gnojki, szturmaki, parszy­
wcy, płazy, zbrodtnarze —  
replikuje co dzień z werwę  
organ papy Dąbrowszczaka.

— M y was do sądui —  Nie  
bo my was do sadu podamy: 
—  Zgnijecie a> kryminale o~ 
szczercul —  Z lochów S-to 
Kr zy skich m e wy jasienie szka-  
łomnicy!

Wersalska dyskusja i po­
gróżki truwią od tygoania. Co  
będzie jeśli sąd przyzna, że  
obc dzienniki —  trafnie okre­
ślają przeciwnika?

*  .  •
W  Zakalcu, pardon  —  w 

Zaczynie artykuły podpisy­
wane są numerami. Jęst .o  
system więzienny —  na Pa ­
wiaku dozorcy wywołują prze­
stępców numerem  —  nię naz­
wiskiem.

Redaktor Zakalca WQtQ pe­
wnie:

—  tO i! Pisać o rządzie i 
państwie.

• 60hi Pisać c nierządzie i 
jaśnie państwie.

—  69! tu zpuać o dobrych o -  
byczajach.

*  *
i mumslyczny „Legion M ło  

dych" fbęcw a łów ) wielokrot­
nie stwierdzał, że K w e s t ia  ży ­
dowsko w  Polsce mt j e s t  wca­
le ważna, ze t r z e b a  być głu­
pimi e n d e k i e m ,  by tyle m ie j ­
sca je j poświęcać. Ostatni nt»- 
m er p ań stw a  Pracy“  —  4 
m a łe  k a r t k i  — zawiera nastę­
pujące artykuły:

Żyd z. Nekrologowy antyse­
mityzm, Żydzi wobec reformu  
rolttrj. Nomu Alkazar, czyli 
dzi'. je blokady w Wilnie. En ­
decko  - żydowska burżuazjet

Pozo tym zmieściły się je ­
szcze poapjiu redaktora  —
Bpytka! i wydawcy  — Z 'y s ła ­
w a! Zbyt polskie, aby byló 
prawdziwe, (k  ) .


